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stwo szczegółów, które dotąd ukryte były nieraz 
pod warstwą cegieł, a zawsze tynku lub wapna. 
Poczyniono także wiele odlewów gipsowych z ka­
pitelów, kroksztynów i t. zw. „dzbanuszków", n- 
mieszczonych nad kolumnami krużganków we­
wnętrznego dziedzińca zamkowego.

Oprócz tego znaleziono wiele cennych frag­
mentów kafli, posadzek steingutowych, dachówek, 
a nawet przedmiotów z żelaza, szkła i porcelany. 
Wszystko to zgromadzono w tzw. „srebrnej" sali, 
gdzie mieścił się dawniej kredens królewski i już 
dziś można stamtąd zaczerpnąć niejednej wskazó­
wki co do pojedyńczych szczegółów, jak winny 
zostać odnowione.

Zaznaczyć przytem trzeba, że wszelkie napra- 
wki dokonywane są nową cegłą, która wymiarami 
odpowiada cegle starej, a więc jest znacznie wię­
ksza i musi być specyalnie wyrabiana.

Najwięcej dokonanej już pracy restauracyjnej 
widać na południowem skrzydle zamkowem, któ­
rego widok z dziedzińca podajemy między innemi 
illustracyami z Wawelu.

Najważniejszą sprawą, dotąd ostatecznie jesz­
cze nie rozstrzygniętą, jest zewnętrzna szata Zam­
ku królewskiego po ostatecznie dokonanej re- 
stauracyi. Z załączonej ryciny, wykonanej wedle 
fotografii modelu, jaki sporządzono z planu p. Hen- 
dla, pokazuje się, że zamek będzie wyglądał wspa­
niale. Wprawdzie nie zdecydowano się ostatecznie 
co do barw dachu i murów, oraz co do niektó­
rych kwestyj, jak np. nakrycia baszt — ale w ca­
łości Zamek otrzyma ten wygląd, jaki posiada na 
bardzo subtelnie wykonanym modelu.

Co się tyczy dziedzińca zamkowego, to ten 
przez przywrócenie dawnej kolumnady krużgan­
ków — wysmukłe kolumny na drugiem piętrze — 
stanie przed naszymi oczyma w całej swej pier­
wotnej krasie.

Prawdopodobnie krużganek zostanie przedłużo­
ny także ze strony zachodniej dziedzińca na wy­
sokości pierwszego piętra. Tam mają zostać umie­
szczone postacie królów polskich, dłuta p. Szyma­
nowskiego, zgrupowane w jakiś pochód, czy pro- 
cesyę. O tem, czy to jest szczęśliwy a zgadzający 
się z zasadniczą ideą restauracyi pomysł — godzi 
się wątpić, ale brak miejsca nie pozwala mi, abym 
tę sprawę bliżej omówił. Zaznaczyć natomiast mu­
szę, że pewnem utrudnieniem dla kierownika re­

stauracyi będzie — szczególniej w przyszłości, 
gdy prace wstępne posuną się naprzód — brak 
ostatecznej decyzyi, do jakiego celu ma służyć od­
nowiony Zamek. Raz wreszcie musi być rozstrzy- 
gniętem, czy to będzie rzeczywista rezydencya 
monarsza, czy muzeum, czy też wspaniała pustka?

becny Zamku a również podobiznę modelu, przed­
stawiającego zamek po jego odnowieniu. Cały pro­
ces przeobrażeń, jakie siedziba królewska prze­
szła w ciągu wieków, przedstawia się na nich 
wyraźnie.

Oby los łaskawy pozwolił nam kiedyś oglądać

Fot. aparatem redakc. W Lis.
Na Wawelu: Jedne 2 odrzwi z herbem Wazów na i-em piętrze królewskiego Zamku.

Dla oryentacyi Czytelników podajemy obok ry- w naturze ten widok, o którym z rzeczonego mo-l
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Na Wawelu: Sala »srebrna«, gdzie zgromadzone s;j fragmenty architektoniczne i odlewy. Fot. aparatem redakc. W. Lis,


